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DWÓJKA NA TROPIE

Przeżywaj święta
najpiękniej!

W świątecznym nastroju

Przedstawiamy Wam nowy numer naszej gazety-
równie świąteczny, jak zbliżające się z prędkością
kopyt reniferów - Święta Bożego Narodzenia.
Tym razem spieszymy właśnie ich tropem, a także
śladami Świętego Mikołaja, zabytkowych szopek i
tradycyjnego wigilijnego karpia, nie zapominamy o
pierniczkach, bo ich pyszny smak, zapach i piękny
wygląd poznaliśmy dzięki klasie trzeciej.
Składamy naszym czytelnikom świąteczne
życzenia spokoju, ciepła rodzinnego i miłych
niespodzianek. Zaskakujących i dających radość
prezentów, wesołych chwil z najbliższymi i
zasłużonego odpoczynku od codzienności-
 życzy Redakcja

Zespół redakcyjny "Dwójki na tropie"

Grudzień corocznie już od pierwszych dni
upływa nam w świątecznej atmosferze,
pełnej oczekiwania na najpiękniejsze
święta w roku- czas Bożego Narodzenia i
Nowego Roku.    
W NUMERZE:

fotorelacja z Mikołajek

ciekawostki świąteczne

szopki z niedalekich miast

prawdziwy Mikołaj

świąteczne wypieki

wymarzone prezenty

m.m.
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FOTORELACJA Z
MIKOŁAJEK W

SZKOLE

MIKOŁAJKI W NASZEJ
SZKOLE ODBYŁY SIĘ 
W PIĄTEK, 4 GRUDNIA.
 OTO NASZA
FOTORELACJA!

Najlepsi Mikołaje Zwycieżyli w konkursie Jeden z dziesięciu

Taniec Konkurs trwa
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Piątek 4
grudnia był
niecodzienny,
ponieważ w
naszej szkole
pojawił się
Święty Mikołaj.
Maluchy od
rana
oczekiwały na
prezenty.
Wszyscy
widzieliśmy
radość na ich
twarzach, gdy
Mikołaj ich
odwiedzał.
Ten ulubiony
święty
wszystkich
dzieci zawitał
także do klas
IV- VI.
Klasy starsze
bawiły się na
konkursach:
"Jeden z
dziesięciu" i
"Jaka to
melodia?", które

zorganizował
Samorząd
Zwycięzcy w
konkursie
"Jeden z 10-
ciu": 
Szymon
Kwiatkowski,
Dominika
Ostrowska,
Maria
Brzozowska.
W konkursie
"Jaka to
melodia"
wygrali: 
Klaudia
Dziembowska
Nikola Kolus,
Szymon
Kwiatkowski.
Gratulacje!!

Zwycięzcy konkursu Jaka to melodia

Taniec Mikołajów
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DO
SZOPKI

JUŻ
CZAS!

W okresie Bożego Narodzenia zamiast
siedzieć w domu i nudzić się można
zwiedzić okoliczne szopki ruchome.
Dzisiaj wam opiszę dwie szopki, do
których z rodziną można pojechać:
szopki w Bardzie i w Wambierzycach.
Mikołaj F.

Szopka w Wambierzycach
Szopka w Wambierzycach jest to najstarsza szopka ruchoma w Polsce. Zbudował ją Longin Wittig w XIX
wieku (19). Prace nad szopką, a konkretnie nad sceną przedstawiającą narodziny Jezusa Chrystusa,
Longin Wittig rozpoczął około 1850 roku. W 1882 roku przybył wraz z rodziną do Wambierzyc, gdzie
zamieszkał w budynku stojącym w miejscu obecnej lokalizacji szopki (ul. Objazdowa 6). Wówczas też
zaczął pokazywać publicznie poruszaną mechanizmem zegarowym szopkę. Zaczął również
rozbudowywać swe dzieło, tworząc sceny nie związane z Bożym Narodzeniem, a konkretnie Drogę
Krzyżową.
Po śmierci Longina Wittiga jego dzieło kontynuował syn Hermann. Stworzył kolejne sceny, m.in. rzeź
niewiniątek, Świętą Rodzinę przy pracy, 12-letniego Jezusa w świątyni, Ostatnią Wieczerzę, objawienia
Matki Bożej w Lourdes oraz sceny rodzajowe (kopalnia węgla, zabawa ludowa). Jako tło posłużyły mu
śląskie pejzaże i budowle.
Szopka w Bardzie
Może nie wiecie, że w miejscu, gdzie obecnie można oglądać ruchomą szopkę, do 1803 roku była krypta
grzebalna dla zakonników. W 1967 roku redemptoryści postanowili urządzić w krypcie ruchomą szopkę.
Nie była to jednak sprawa łatwa.

c.d. str. 5,   autor: Mikołąj Franków

Szopka w Wambierzycach

M.F.

Mikołaj Frankow
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Czy zwierzęta mówią w
święta?

c.d. ze str 4
Krypta była zbyt płytka, należało ją pogłębić około dwa metry oraz usunąć grube filary, zastąpić je mocnymi a cieńszymi. Pracę nad pogłębieniem krypty
rozpoczęto w sierpniu 1967 roku. Prowadzili ją bracia zakonni pod nadzorem inżyniera Delmaczyńskiego. Głównym konstruktorem szopki był brat zakonny W.
Janik. Pracę rozpoczął w 1968 roku. Zakonnicy skończyli szopkę w roku 1969.

Do dziś można zwiedzać szopki w Bardzie i w Wambierzycach. 
Polecam, żeby tam jechać z rodziną w święta. W szopkach ruchomych, gdzie kupuje się bilety, można też
kupić pamiątki.                                                                                   Tekst i wybór foto: Mikołaj Franków

Ruchoma szopka w Bardzie Śl.

Wielu ludzi wierzy w to, że w noc wigilijną o północy
zwierzęta mówią ludzkim głosem. Część z nas czeka
do 24:00 i nasłuchuje, zastanawiając się, co takiego
może powiedzieć nasz pupil… Oczekujemy
oczywiście samych komplementów pod naszym
adresem, ale jak jest w rzeczywistości? Czy nasze
zwierzaki mogą mieć nam coś do zarzucenia?
Najpierw kilka słów o tym, skąd w ogóle wzięło się
przekonanie, że zwierzęta potrafią mówić ludzkim
głosem? Opowieści są bardzo różne i zależne od tego,
w co wierzymy.

tekst: Kacper Skitowski,  cd. str 7
Świąteczna kolacja?

M.F.
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O TRADYCJI WIGILIJNEGO
KARPIA

PRZEPIS NA PIERNICZKI- specjalnie dla
Was wyszukała Nikola Tomczyk

Polacy pytani o historię podawania karpia na wigilijnej
wieczerzy, odpowiadają na ogół w przeświadczeniu o
wielowiekowych, staropolskich korzeniach tej tradycji.
Tymczasem rzeczywistość jest zgoła inna.
Choć znany nam był już od XII wieku, karp na dobre
zagościł na naszych świątecznych stołach dopiero na
początku lat ’50 ubiegłego wieku, stanowiąc remedium
na braki w świątecznym zapotrzebowaniu. Ówczesny,
komunistyczny minister przemysłu Hilary Minc
wprowadził tę rybę do wigilijnego jadłospisu projektem
“karp na każdym wigilijnym polskim stole”.
Jako ryba tania, łatwa do hodowania i szybko rosnąca,
karp przyjął się we wczesnej PRL bardzo dobrze, zaś
licznie powstające hodowle cieszyły się ciągłymi
zamówieniami. Tym sposobem karp zajął miejsce
solonego śledzia, który w dawnej Polsce był rybą
zdecydowanie dominującą na wigilijnym stole.

Powiedz coś

karpik

karp na wigilijnym stole

SKŁADNIKI NA OK. 40 SZTUK
2 szklanki mąki
2 łyżki miodu
3/4 szklanki cukru
1,5 łyżeczki sody oczyszczonej
1/2 torebki przyprawy piernikowej
1 łyżka masła
1 średnie jajko (+ dodatkowo 1 jajko do
posmarowania)
około 1/3 szklanki lekko ciepłego mleka

DEKORACJA
lukier, polewa czekoladowa, posypki

PRZYGOTOWANIE
Mąkę przesiać na stolnicę, wlać rozpuszczony
gorący miód i wymieszać (najlepiej nożem).
Ciągle siekając, dodawać kolejno cukier, sodę,
przyprawy, a gdy masa lekko przestygnie - masło
i jedno jajko.
Dolewając stopniowo (po 1 łyżce) mleka zagniatać
ręką ciasto aż będzie średnio twarde i gęste,
przypominające ciasto kruche (zapewne nie
wykorzystamy całego mleka, bo masa byłaby za
rzadka). Dokładnie wyrabiać ręką, aż będzie
gładkie, przez około 10 minut.
Na posypanej mąką stolnicy rozwałkować ciasto
na placek o grubości maksymalnie 1 cm.
Foremkami wykrajać z ciasta pierniczki, złączyć
resztki ciasta w kulkę, ponownie rozwałkować i
wyciąć pierniczki. Smarować rozmąconym
jajkiem i układać na blasze wyłożonej papierem do
pieczenia w odstępach około 2 - 3 cm od siebie
(pierniczki urosną).
Piec w piekarniku nagrzanym do 180 stopni przez
około 10 - 15 minut.Po wyjęciu z piekarnika
pierniczki będą miękkie. Twarde pierniczki
przechowywać w szczelnie zamkniętym
pojemniku przez 1 - 4 tygodnie, po tym czasie
znów zmiękną.
Dekorować przed podaniem, najlepiej jak już będą
miękkie Pierniczki można dekorować roztopioną
czekoladą i maczać w posypce cukrowej lub w
wiórkach kokosowych.

Aby pierniczki powiesić na choince, robimy w nich
dziurkę słomką, zaraz po upieczeniu

Smacznego życzy Nikola

cat
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c.d. str 5 Czy zwierzęta
mówią ludzkim głosem?

RENIFERY- ZWIERZĘTA
PÓŁNOCY

Ludzkim głosem mówią zwierzęta gospodarskie.
Jedna z nich ma związek z narodzinami Chrystusa. 

Kiedy mały Jezus przyszedł na świat, to właśnie nikt
inny, jak zwierzęta przekazywały tę Dobrą Nowinę.
Jednak zwróćmy uwagę na to, jakie to były zwierzęta -
konie, owce, krówki. Narodziło się więc przekonanie,
że mówić potrafią jedynie zwierzęta gospodarskie. I
dlatego żeby uczcić tę zwierzęcą mądrość, po
wigilijnej wieczerzy, ludzie zanosili do obory
pokruszony opłatek oraz resztki ze świątecznego
stołu.

teksty przygotował: Kacper Skitowski

Renifery, jako zwierzęta żyjące na co dzień w ostrym
i trudnym klimacie, wykształciły szereg cech
charakterystycznych i odmiennych niż inne zwierzęta
jeleniowate. Mają bardzo gęste owłosienie, z długą
grzywą na szyi widoczną szczególnie u samców.
Wyjątkowo gęsta sierść chroni przed mrozem.
Wiosną renifery linieją, na chwilę pozostając w „sukni
letniej” o ciemnym kolorze, aby wkrótce zacząć
nakładać z powrotem zimowe, biało-szare futro. Pysk
renifera również jest owłosiony, co zapewnia ochronę
przed zimnem podczas żerowania w śniegu. Nogi
kończą się mocnymi, szeroko rozstawionymi
racicami, ułatwiającymi poruszanie się po śniegu
zimą i bagnistym terenie podczas wiosennych
roztopów.
Co ciekawe, zarówno samce, jak i samice reniferów
nakładają poroże, co znaczy piękne porośnięte
delikatnym meszkiem rogi. U samca służą one do
walki o samice podczas jesiennej rui, po czym
poroża zostają zrzucone. 

Przyjaciel człowieka północy

Poroże służy samicy do ochrony małego
cielaczka w pierwszym okresie życia.

Renifery są roślinożerne. Żywią się
trawami, bylinami i porostami
(wśród których przysmakiem jest
chrobotek reniferowy). Zimą reny
potrafią wykopać pożywienie spod
grubej warstwy śniegu. Szukają
wtedy m.in. zmarzniętych jagód,
pączków krzewów, pędów i nasion
roślin. Potrafią doskonale trawić
nawet zamarznięty pokarm.
Wśród ludów, które zamieszkują
tereny naturalnego występowania
reniferów ( Syberia, Północna
Ameryka- Alaska), zwierzęta te
pełnią kluczową rolę gospodarczą.
Jest to szczególnie widoczne
wśród społeczeństw tradycyjnych,
nie objętych wysokim stopniem
rozwoju cywilizacyjnego. Renifery
służą jako zwierzęta juczne,
wierzchowe i pociągowe.
Dostarczają mleka, mięsa skór i
kości.

K.S.

net
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Prawda o Świętym Mikołaju Świąteczne, wymarzone
prezenty!

Wybraliśmy losowo grupkę uczniów z różnych
klas i zadaliśmy im proste pytanie na czasie,
czyli: Co chcecie dostać w prezencie pod
choinką?

Emila z kl.V –snowbaord
Amelka M. z kl.III – lalka Ever after high
Klaudia z kl.VI – The sims 3 pokolenia
Nikola z kl.Ib – Furby Boom
Kuba z kl. IIb – kruszarka skał
Michasia z kl.IIa – Lego Friends
Jacek z kl.III – zabawkowy pistolet
Darek z kl.VI – XBox one
Wiktoria z kl.IV - pieniądze
Lenka z kl I b - Lego Fiends Balon
Nikola z kl.V – żywego konia
Kuba z kl.Ia – Klocki lego
Amelka N. z kl.III - książka
Szymon z kl.V – sweter z bałwankiem
Julia z kl. IIb - telefon
Adrian z kl.V- quad na pilota

Zebrały: Martyna Milczarek, Nikola Tomczyk

Pierwowzór postaci Świętego Mikołaja nie tylko
odbiegał od amerykańskiego wizerunku grubego pana
z białą brodą w czerwonym stroju, ale całkowicie się
od niego różnił. Biskup z Miry, starożytnego miasta w
dzisiejszej Turcji, bo o nim mowa pochodził z
zamożnej rodziny. Zasłynął ogromną odwagą oraz
współczuciem na cierpienie innych. Nieobojętny był mu
los spotkanych na drodze niewolników, ciemiężonych i
żebraków. Znane jest powszechnie uwolnienie dzięki
jego wstawiennictwu niesłusznie osądzanych oficerów,
a także uratowanie żeglarzy przed katastrofą morską.
Uczestniczył również w soborze, gdzie miał
spoliczkować heretyka Ariusza. W Ikonografii - na
dawnych obrazach wcale nie ma na sobie miękkich
czerwonych szat, ani wielkiego brzucha. Nie nosi też
okularów. Prezentuje się całkiem zwyczajnie w stroju
biskupa, którego mianem okrzyknęli go mieszkańcy
Miry. Dysponuje jednak chlebem, trzema złotymi
kulami na księdze, trzema jabłkami, trzema
sakiewkami, kotwicą i oczywiście workiem prezentów.
cd. poniżej

Święty Mikołaj z Miry
obdarowywał w szczególności
dzieci. Najmłodsi zawsze mogli
liczyć u niego na łakocie i
zabawki. Ale i dorosłym nie
szczędził podarków. Kiedy już
całkowicie rozdał majątek żył w
nędzy czyniąc cuda. Podobno
udało mu się między innymi
wskrzesić trzech młodzieńców
zabitych za niezapłacenie za
nocleg w gospodzie.

Tekst przygotowali : Szymon
Golemiec, Szymon Kwiatkowski

Św. Mikołaj

Redakcja w składzie -
uczniowie i uczennice klasy V:
Szymon Kwiatkowski, Mikołaj
Franków, Szymon Golemiec,
Mikołaj Męczyński, Kacper
Skitowski, Martyna Milczarek,
Nikola Tomczyk
Opieka nad redakcją, edycja i
skład: Marzena Michalik

przepis str 6

wiki

Nikola


